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Wydział powiatowy będzie obierany 
przez >-adę powiatową z grona człon­
ków' tejże rady. Projekt przewiduje 
wejście w życie ustawy z dniem 1-go 
kwietnia 1929.

Należy się spodziewać, że Sejm za­
twierdzi ten projekt.

Podatki, które należy pła­
cić w lutym.

Min. Skarbu przypomina płatnikom 
« odatkóv\ bezpośrednich, ze w lutym
1929 r. płatne są następujące podatki: ■

1. od 15 lutego —  wpłata I-ej raty 
podatków gruntowych za r. 1929;

2. w ciągu miesiąca lutego — wpła­
ta państwowego podatku od nieiu- 
chomości miejskich i niektórych wiej­
skich za kwartał IV roku 1928.

3. w ciągu miesiąca lutego — wpła­
ta podatku od lokali za IV kwartał 
1928 r:
-4  do 15 lutego — wpłata podatku 

przemysłowego od obrotu, osiągnię­
tego w ubiegłym miesiącu styczniu, 
przez przedsiębiorstwa handlowe 1 i II 
kategorji i przemysłowe 1— V kate­
gorii, prowadzące prawidłowe księgi 
handlowe oraz przez przedsiębiorstwa 
sprawozdawcze;

5. podatek dochodowy od uposa­
żeń służbowych, emerytur i wynagro­
dzeń za najemną prace, w ciągu 7-miu 
dni, licząc od dnia, w którym doko­
nano potracenia podatku.

Nadto płatne są zaległości z tytułu 
podatku majątkowego oraz podatki, 
na które płatnicy otrzymali nakazy 
płatnicze z terminem płatności w  mie­
siącu lutym b. r. tudzież kwoty odro­
czone i rozłożone na raty z terminem 
płatności w tymże miesiącu.

Obowiązek ubezpieczenia służby 
kościelnej

Służba kościelna, bez względu na 
sposób jej wynagradzania, podlega 
obowiązkowi ubezpieczenia na wypa­
dek choroby: za pracodawcę powi­
nien być uważany proboszcz, do któ- i 
rego pozostaje ta służba w stosunku 
zależności i któremu jest podporządko­
wana. (Orzeczenie S N. I. C. 1326/27 
z ania 7 grudnia 1927 r.)

Rejestracja inwalidów wojennych.

Sejmowa komisja omeki społecznej 
i inwalidzkie; po długiej dyskusji przy­
jęła rozszerzony nagły wniosek w  spra­
wie zmiany art. 24 ustawy z dn. 18 
ma^ca 1921 o zaopatrzeniu inwalidów 
wojennych w Kierunku przedłużenia 
okresu regestracyjnego do końca
1930 r.

Jednocześnie wybrano specjalną pod­
komisję, powierzając jej opracowanie 
nowelizacji całe; ustawy inwalidzk.ej.
O tych sprawach nie zapominamy, ale
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jeśli tylko coś w tej -sprawie pojawi 
się nowego natychmiast zamieścimy.

Uproszczenie postępowania przy 
zmianie nazwisk hańbiących.

Sejmowa podkom:sja administra­
cyjna obradowała w ciągu czierech 
posiedzeń nad wnioskiem w zakresie 
projektu ustawy o zmianie nazwisk 
hańb iących Przyjęto przy współudziale 
delegatów rządu projekt ustawy, we­
dług którego zmiana nazwisk hańbią­
cych, ośmieszających i nie licujących 
z godnością człowieka, dokonywana 
będzie w trybie znacznie uproszczo­
nym, a dla osób niezamożnych na 
kosz skarbu państwa.

Sprawa ta ma wielkie znaczenie na 
wsiach, gdzie spotyka się tyle nazwisk 
śmiesznych, a czasem nawet hańbią­
cych. Poszło to z tegó, że przy nada­
waniu chłopom nązwisk urzędr.icy 
umyślnie takie chłopom nazwiska po­
dawali, by ich ośmieszyć. Jak ze 
wszystkiem tak i z tem!

Po uchwaleniu przez Sejm tej usta­
wy doniesiemy w jaki sposób można 
będzie bezpłatnie uzyskać zmianę na­
zwiska

Mądre rozporządzenie.
Prezes warszawskiej izby skarbowej, 

mając na uwadze liczne zajśUa przy 
egzekucjach, wydał przypomnienie dla 
egzekutorów. Prezes przypomina egze­
kutorom, że przy spełnianiu ich obo­
wiązków zawodowych winni oni dbać 
również o taktowne zachowanie, szcze­
gólnie wymagane to jest od urzędni­
ków, spełniających tak drażliwe fun­
kcje.

Interwencja władz policyjnych przy 
egzekucjach winna być powodowana 
jedynie w ostatecznych wypadkach.

O zachowaniu się egzekutorów po 
wsiach można by tomy napisać, o ich 
ordynarności i nicludzkości. Przyda­
łoby się i u nas w Małopolsce takie 
przypomnienie.

Policja wypowiada wojnę 
kłusownikom.

Na podstawie porozumienia z Mi­
nisterstwem Rolnictwa, Minister Spraw 
Wewnętrznych gen. Składkowski wy­
dał podległym władzom polecenie, 
by z całą surowośc:ą prawa przystą­
piły ao tępie nia rozpowszechniającego 
się w ostatnich czasach kłusownictwa 
po polach i lasach. W  szczególności 
zwrócono uwagę policji, by tropiła 
kłusowników, polujących na drobną 
zwierzynę polną i leśną.

Z tem też są zdaje się, związane 
.iczne rewizje i poszukiwania za bro­
nią, jakie przeprowadza obecnie po­
licja po wsiach.
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Rzeczy ciekawe
Cierpliwy człowiek

Zegarmistrz z Szwajcarji, sporzą­
dził z deseczek, wycinanych lauozegą, 
dokładny model katedry medjolańskicj- 
według planów, które sprowadził so­
bie z Medjolanu-

Mrówcza ta praca zajęła cierpli­
wemu człowiekowi 5.000 godzin 
w ciągu lat osiemnastu.

Model mierzy lm. 35 centm. dłu­
gości, a 85 centm. szerokości składa 
się z 7.000 cząstek, wyciętych jaknaj- 
dokładniej.

Znajduje s.ę na nim 124 wieżyczki 
i 157 okien. Na opracowanie szcze­
gółowe każdego okna zuzy] twórca 
modelu szesnaście godzin.

Istotnie, cierpliwy człowiek.

Jak jedzą różne ludy.

Czy wiecie że: Kwaśne mleko piją 
w północnej Rosji z solą, na Litwie 
piją kiszkę (gdvż tam kwaśne mleko 
fak się nazywa, prawdopodobnie od 
tego, że się je kisi) z pieprzem, a na 
Śląsku i w Poznaniu z cukrem.

Herbatę piją w Chinach czystą bez 
cukru, zjadając po wypiciu wyparzone 
liście, a ludzie ubodzy żują ]ą, pra­
sowaną w tabliczkach. W  Rosji pół­
nocnej zagryzają cukrem z głów, wy­
pijając do jednego kawałka po 14 
płaskich czarek na jedno posiedzenie, 
na Ałłaju u Czuchczów i Kamczada 
łów bogatsi piją ją, trzymając między 
dziąsłami a wargami kawałeczek cu­
kru lodowatego, który po wypiciu 
herbaty przechowuje się starannie na 
spodku dla drugich gości, lub dla sie­
bie do następnego razu. Ubożsi, a także 
Eskimosi piją herbatę solona, aibo 
rozkłóconą z tłuszczami zwierzęcemi.

U nas, w Niemczech, a szczególnie 
we Francji dobrze widziane są do her­
baty różne soki kwasków ate lub kon­
fitury, które np. Chińczyków popsuły 
cały smak.

Speinione marzenie murzyna.

Jeden z podróżn ków afrykańskich 
opowiada, że w Afryce środkowej 
poznał biednego murzyna, mieszkają­
cego w maleńk'ej chatce drewnianej, 
a którego jedynem marzeniem było 
posiadanie angielskiego łóżka, z ozdo­
bami mosieżnemi, iakie widział w do­
mu pewnej rodziny europejskiej. Na­
reszcie spełniło się jego marzenie. 
Owa rodzina europejska musiała prze­
nieść się do innej miejscowości, wpa­
dła więc na pomysł podarowania 
łóżka biednemu murzynowi. Niestety, 
łóżko nietylko nie mogło być wnie­
sione do chaty przez wązkie iei 
drzwizki, ale nawet gdyby e tam

Oświafa da nam zwycięstwo! — Czytaj i ucz się! —


